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Kurjer Warszawski a 
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są w nagłówku numeru głó+ 
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Nie zdaje nam się, by spekulacja taka mogła się 


E? . 
ICL, i im li 3-im sierpnia) r. b jako 
w va ariari $ ESARSKIEJ MOŚCI | powieść, wątpimy nawet, czy w podobnych warun- 
NAJJAŚNIEJSZEJ PANI, obywatele m. Warszawy, | kach nastąpi zezwolenie władzy, lecz z obowiązku 
Mogą w ciągu tego dnia, z samego Tana, przyozda- | sprawozdawczego streszczamy ów projekt.. 

et any. flagami, a następnie o zmroku ilumino- Konkurs ma być wyłącznie dla warszawianek, za- 
E ów baz 228 ENET Już w Warszawie przebywających. | mj: 

| Kandydatki nie mogą być młodsze jak 16 lat i nie 
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i ława. 
ona słowiańskie: Dziś Swiatosławy, Jutro Letos 

| M aiai: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych, Erak 
Przedm, M 15—od loej rano do 6-ej niet Todo Toj 
i 1— a 4 d 2 k X l A 
| tia YW Siana aS spółki malarzy i rzeźbiarzy. | sokości, która zależną jest od sumy, zebranej z bile- 
|INowy- "p N'B6—od 10-ej rano do 7!/ W mind ra tów wejścia. Est 

Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego Połowa tej sumy rozdzieli się w taki sposób: 500/, 


iectwa na Krak,» ) Spo 
p ać AA ok, pierś T ae anie Wejście bezpłatne.) dla pierwszej nagrody, 30°/⁄ dla drugiej i 20%, dla 
> ) 


i da i . Józefa | trzeci 

satra: : dziś „Faust” (występ gościnny p. «ar zeciej. A i 

riat KOR „Przed bramą” i „Testamónt Cesara jm Kokai zostanie rozstrzygnięty przez samą pu- 

iaia owy: dziś re (1-szy raz), jutro „Symp bliczność w rodzaju Big. Ch każdy bowiem RE 
sz”, (8 wieczorem. codziennie od | dzający wystawę piękności, otrzyma odpowiednie 

gigrédreoionermg mia Bagatela» (Otwarty aj ui KU. oznaczy kandydatki do nagród 

Eohickord miejski: Qotówki w kasie Jomiardu od kogo trzech kategoryj. E 4 ; 

| stawy znajduje się na dzień dzisiejszy 1% agata uskute- | Przedsiębiorcy zamierzają urządzić wystawę w je- 
Pozyczki „wydawano gy a A oj od 4-ej do 5-ej | dnej z obszerniejszych sal, np.: w Dolinie Szwajcar- 

TE Dim skiej lub resursie Obywatelskiej. 


Konkurs piękności. 
s sej Warszawa ma naśladować Spaa, Wiedeń, 


uznanych sfer towarzyskich, nie wyłączając i klas 
pracujących. R TW 
Nagród ustanawia się trzy, bez oznaczenia ich wy- 


Ód nieletnich lub mężatek będzie wymaganą 
zgoda rodżiców, spieken czy też:mężá: > 

Oto w ogólnych zaryss:4 projekt oryginalnego 
konkursu, który ma być poważnie iraktowany. i 

W powagę tę nie chcemy przecież wierzyć, gdyż 
rzecz sama nie nadaje się do poglądu serjo. 

Któraż to bowiem z naszych piękności towarzy- 
skich zdecyduje się figurować na liście kandydatek, 
ubiegających się o nagrodę, a co ważniejsza, Stano- 
'| wić okaz wystawowy. : : 

Przy wykluczeniu nawet żywiołów awanturni- 
czych, nie zachęci to zapewne uznanych, jak wyżej 
powiedziano, sfer towarzyskich. > i 

Może się w poglądzie naszym mylimy, lecz zdaje 
nam się, iż spekulanci nie znają dobrze warszawia- 
nek hii i ig 


itp. miasta sipian ral -których ~ódby- 
y Się | i ie ń 
die aia jest już ułożony a lubo 
nęli wszystko utrzymać w najgłę- 
bszej tajemnicy, do czasu uzysk 
? p rzecz przecież wyszła na ja 


i i ewnem f kry dzy 
OU pr kio z początku jako żarcik, niemają- 
szans urzeczywistnienia. : 

Tymczasem dwaj pomysłowi spekulanci, postano- 
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1 j ją korzyść 
vili kursu zużytkować na swoją <orzy 
| megier z konkursem połączyć i wy- 


> rozmaite toalety, a nawet kostjnmy. 
h wę.ubiegających się kandydatek. | 
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szoną żyć żydem opona: "AE Ej SE BA 
7 — O czem?-—zagadnęła ją niespodzianie Prakse- 
PO IEŚĆ „| da, której wysoka postać zatrzymała się nagle przy 
| M | "lego bylo za wiele. Niodość, że nie miała kąta 
n 6 Tego było za wiele. Niedość, że nie m ą 
Water] Qika pr własnego, chwili samotności przez dzień cały, je- 
(Dalszy ciąg.) g „ jį szcze miała spowiadać się z myśli? Podniosła ocię- 
i - ; c w nie | żal /tająca rozmarzone źrenice. 
| wagi npe naro powie uwa- y pia p powtórzyła nakażująco stara 
i ija ż 
o ytek: Prakseda. wzburzona chodziła po panna. | PBN 
koju, Lucyna wydobyła stare potłuszczonć karty, — 0 miezem — odparła machinalnie. ; 
słądja w e a Jadwinia w tej chwili spoczynku — To zle. Myśleć płn MAR, k Aaa i to 
pei i i „Ni o czemś pożytecznym. Próżne marze! o niczego 
t eg uczula niezwalczoną niczem pystkę nie a Niedziela nie jest dniem pracy, ale 
pomodłć się można, to daleko pożytecznie), niż śnić 
z.otwartemi ocząmi, bo wówczas to przychodzą sny 
| najgorsze, PEŁ 
Słowa te uderzyły Jadwinię. hf 
— Masz pani słuszność—wyrzekła łagodnie. 
Nie poprzestając na tem, uklękła przy łóżku i za- 
częła odmawiać modlitwy, potem zasunęła firanki i 
miał, jak ona była „położyła się. Czy. jednak zdołała odpędzić marze- 
bruku siły, energji, | nia? Prakseda nie pytała. 


j . obejmowało ja; coraz większe przerażenie „wobec 
| 74) przyszłości, me czuła się na siłach jej podołać. Oh! 
|| i i gdyby tak mogła zasnąć i nie obudzić się więcej, 
|| DZI k e | nie widzieć tego wstrętnego pokoju i nie być zmu- 


Obietniea Stanisława odszukania Jadwini okazała 
się bezskuteczna. „Prezes, który ze swej strony, wi- 
dząc łzy Marceli, użył wszystkich środków i wpły- 
wów, ażeby ja odnależć, nie zdołał tego uczynić. 
ú, na której | »ądzoro, że Jadwinia wydaliłą się z WArRAWYj Sur 
dziły bedą kano Jej za prowincji, a ona tymczasem pod obcem 


Mboci:ateli< Poranny- 


pisanych jako stałe mieszkanki lub, co najmniej, rok , 


| starsze nad 35 lat wieku, a będą się rekrutować z. 


Kandydatki, zapisijące się na konkurs, mogą | 
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OGŁOSZENIA. 

Reklamy: za jeden wiorsź 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy nae 
p > raz 20 kop. 
` ekrologja: za jedes wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłosze~ 
nia w dodatkach p oranuych nie 
zamieszczają się, 

Ogłoszenia i prenumeratę 
lei ca kantor codziennie od 

j rano do 8-ej wiecz., w nie 
dziele i święta od 10 do 1 w poł. 
9 minut 12 w. Sroda: Przemienienie Pań, 

9 r Czwartek, Kajetana Wyz. 
Piątek: Qyrjaka Męcz. 
Sobota; Romana Mecz. 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


= Now. wr, dowiaduje się, iż ministerja: finansów. 
i komunikacji postanowiły zaprowadzić jednolity sy- 
stem administracyjny na wszystkich kolejach. Szcze- 
gólniejsza uwaga zwrócona będzie na jednolitość. 
rachunków buchalteryjnych ksiąg rachunkowych. 


= W dalszym ciągu p. o. oberpolicmajstra wzy-' 
wa do powrotu następujące osoby, przebywające bez. 
paszportu za granicą, a to pod skutkami prawa, wy-, 
| nikającemi z § 326 kodeksu karnego: Stanisława-, 
Franciszka Dąbrowskiego 22 lat, Ludwika Stani- 
| sławskiego 22 lat, Jankla Mandelmana 25 lat, Bona- 
| weuturę-Antoniego Morzkowskiego 22 lat, Tomasza 
| Kulikowskiego 24 lat, Jakóba More 22 lat, Stanisła.. 
| wa Czarneckiego 22 lat, Walentego Wnorowskieg o 
! 22 lat, Stanisława Zabłockiego 22 lat, Juljana Fu- 
| ksa 22 lat, Szlamę Woliękiego 23 lat, Stefana Tab or- 
skiego 22 lat, Władysława Kutnera 22 lat, Jana 
Gańskięgo 60 ląt, Stanisława Ledóchowskiego 34 
lat, Aleksandra Pabisiewicza 21 lat i Józefa-A dolfa 
Bogusławskiego 24 lat. 


«= Ponieważ w wielu posesjach przy obecnych 
, upałach daje się uczuwać fatalny odór z ustępów, co 
wpływa nader ujemnie na stan sanitarny miasta, 
| przeto służba policyjna powtórnie otrzymała polece- 
| nie ściśle przestrzegać, aby wywózka nieczystości 
|, obywala sie prawidłowo i aby przepisy, dotyczące 
| dezyntekcji, skrupulatnie były spełniane. 


-= Obywatele Pragi wystąpili podobno do zarza- 
du miasta z prośba skanalizowania ztówałejseych 
ulię tego przedmieścia. 
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| ulica Wolska, począwszy od Młynarskiej została dla 
przejazdu zamknięta, a wszystkie ekwipaże i wozy 


= Wszkołach niedzielno-rzemieślniczych wakują 
obecnie następujące miejsea w jednoklasowych: 3-ej 
na ulicy Żelaznej nr. 55 miejsc 4; w 4+ej na Twar- 
i dej nr. 38 miejsc 4; w 6-ej na Pradze ulica Kościel- 


nazwiskiem była bezpieczną na ulicy Białej, w mie- 
szkaniu starych panien. 

' Marcela rozpaczała tem srożej, iż w głębi duszy 
sobie samej przypisywała nieszczęście siostry. Zy- 
cie zagarniało jąswym prądem, niosło w przepaść, 
| a ona już z niem nie walczyła. Wychodziła mało, 
raz jednak idąc z bratem, spotkała panią Kalicką, 
| która szybko odwróciła głowę, przypatrując się pil- 
| nie sklepowej wystawie, ażeby uniknąć możliwego 
ukłonu. Mogła wszelakoź sądzić, że stało się to 
| przypadkiem. Nieco dalej jednak pzła naprzeciw 
niej tym samym chodnikiem sędzina Ożycka. Ta 
„nie użyła żadnego fortelu, ale wprost zmierzyła Mar- 
| celę od stóp do głowy, jak osobę nieznaną zupełnie. 

Stanisław uczuł, jak ręka siostry zadrżała kon- 
wulsyjnie. 

— Wróćmy—szepnęła, osuwając się na ramię jego 
pół-martwa. 

Dnia tego prezes zastał Marcele we łzach, a przy- 
czyny ich taić przed nim nie myślala; przeciwnie 
czuła w tem pewną ulgę, iż mogła wybuchnąć, wy- 
powiedzieć swe cierpienia przed człowiekiem, który 
ostatecznie był ich sprawcą. 

Prezes wcześniej, czy później spodziewał się podo- 
bnego wybnchu. On wiedział doskonale, i to «l 
dawna, co świat mówił o jego stosunku z Marcela. 
Obmowa wrpawdzie uprzedzała fakty, ale obmowa 
ta była mu sprzymierzeńcem: ona musiała się do- 
wiedzieć, iż wobec ludzi nie ma już nie do stracenia, 
a on oczekiwał tej chwili. : 

Nie; widywano go teraz prawie zupełnie w towa 
rzystwach, w rodzinie nawet pokazywał się na bar. 
dzo krótko, a żona tłumaczyła go nawałem zajęć. 
Słuchano tlumaczenia, uśmiechając się skrycie, po- 


= Z powodu gruntowej naprawy szosy kaliskiej, 


są skierowane przez ulice: Młynarską i Górczewską, ` 
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= Jutro po nieszpo 
przy kościele Panny Marji na iw Mieście odbę- 
dzie się sesja wpisowa i obrachunkowa arcybractwa 
Szkaplerza św, 

= Z powodu wyjazdu opiekuna ubogich cyrkuła 
XII-go, p. Henryka Piasczyńskiego, zastępować go 
będzie pomocnik opiekuna, p. Ludwik Berger. 


== Wspomnienie pośmiertne. 


na nr. 2 miejse 1; w 7:ej na Nowogrodzkiej nr. 28 
niiejsc 2; w 8-ej na Wilezej nr. 25 miejse 2; w 9-ej 
ha Nowolipiu nr. 28 miejsce 3; w 10-ej na Hożej 
nr. 51 mitejse 4; w 13-ej na ulicy Brzeskiej na Pra- 
dze nr. 6”miejse 2; w 14-ej na Lesznie nr. 80 miejsc 
16. W dwóch-klasowych: w l-ej na ulicy Zielnej 
nr. 20 miejsce 3; w 2-ej na ulicy Hożej nr. 9 miejsc 
wolnych w lej klasie 2; w 7-ej na ulicy Soleu 
nr. 83--81w lI-ej klasie miejsc 5, w Il-ej klasie 
miejsc 8. W trzech'kłasowych: w l-ej na Nowym 
Mieście nr. 4, w l-ej klasie miejsc 3, w Il-ej klasie 
miejsc 4, a w IIl-ej klasie miejsc 26; w 2-ej na uli- 
cy Gęsiej nr. 9, w I-ej klasie miejsc 5, a w Ill-ej 
klasie mięjse 8; w 3-ej na ulicy Złotej nr. 53 w Tej 
klasie miejsc 6, a w Ill-ej klasie aż 30 miejsc; 
w 4-ej w gmachu IV gimnazjum na placu Św. Ale- 
ksandra w III-ej klasie miejse 3; w 5-ej na ulicy 
Złotej nr. 53, w I-ej klasie miejse 4, w 2-ej miejsc 
6, aw Ill-ej klasie miejsc 18; w 6-ej w gmachu 
TV gimnazjum na placa św. Aleksandra w Il-ej kla- 
sie miejsc 27, a w Ill-ej klasie miejsc aż 38, 
W cztero-klasowgch: w ł-ej w gmachu V-go gimna- 
zjtm na rogu ulic Marszałkowskiej i Pięknej w Tej 
klasie miejsc 1 i w IV-ej klasie miejsc 1;w 2-ej na 


Włodzimierzem Wołyńskim ś. p. Kajetan Niewiado-- 
wiez, ex-guwerner, liczący 103 lat wieku. 

Sędziwy starzec w r. 1872-im obchodził 60-letni 
żukidsnca zawodu nauczycielskiego i od tej pory, bę- 
dą? już zniedołężniały fizycznie, znalaz przytułek 
u b. swego ucznia, p. Domańskiego. 

„p. Niewiadowiez, urodzony w r. 1787-ym, po 
ukończeniu gimnazjum w Kownie, kształcił się w imi- 
wersytecie wiedeńskim na lekarza, lecz nie odby- 
wszy studjów wstąpił do wojska, a następnie w roku 
1812-ym rozpoczał zawód guwernera, któremu wier- 
nym do końca pozostał. | 

Przebywał on w wielu domach w gubernjach po- 
łudniowo-zachodnich i nikt lepiej od Niewiadowicza 
nie znał tamtejszych stosunków towarzyskich iro- 
dzinnych. ` 

Obok guwernerki Niewiadowicz pisywał wiersze, 
z których kilka drukował Nadwiślanin. 

Śmierć sędziwego starca nastąpiła nagle; podczas 
drzemki poobiedniej. 

Po Niewiedowiczu zostało mnóstwo notat, kreślo- 
nych w formie dorywczego pamiętnika. 

Z notat tych będzie zapewne można wyciągnąć 
ciekawe szczegóły z niedalekiej przeszłości, 

= 15-g0 sierpnia. T 

Zabawa kwiatowa z różnemi urozmaiceniańi, fa 
dochód warszawskiego, Towarżystwa dobroczynno- 
ści, odbędzie się w połowie b. m. w ogrodzie Fra- 
scati. 

Właściciel, hr. Branicki, jak zwykle użyczył i tym 
e swego uroczego ogrodu dla dobroczyunego 
celu. 


= Na kolonje letnie. 

Zwiększony zakres działania golonij letnich dla 
sog dzieci, wymaga teź coraz większych środ- 

ów. 

W tym celu na rzecz tej sympatycznej instytucji 
w poniedziałek, d. 3-g0-b. m., bedie dkuę pode 
wienie w Belie-Vue przez artystów byyrinp eyn > 

Odegrana zostanie operetka „Kapitan Fracassa” 

Bilety są już dziś do nabycia po zwykłych cenach 
w kantorze naszej administracji, oraz w księgarni 
Gebethnera i Wolffa. 


= Nowe towarzystwo. 

Jak wiadomo, w Łodzi organizuję się nowe towa- 
rzystwo dramatyczne pod kierunkiem p, Kopczew- 
skiego, a dotychczasowy dyrektor teatru łódzkiego, 
p. Łucjan Kościelecki, tworzy oddzielną trupę, 

P. Kościelecki zbiera kilkanaście osób i wyłącznie 
z repertuarem oryginalnych komedyj"qydaję się na 
kilka miesięcy do Petersburga. | 


w I-ej klasie miejsce 2, w Il-ej zaś klasie miejsc 3. 
= Allg., Reichs-Correspondenz utrzymuje na za- 
sadzie wiadomości, otrzymanych z Petersburga, iż 
ostatnią zwyżkę kursu rubla po cześci należy przy: 
pisać realizacji niesprzedanej w Holandji i Anglji 
części nowych obligacyj wiełkiego rugskiego Towa- 
rzystwa dróg żelaznych ze strony trzech banków pe- 
tersburskich: banku międzynarodowęgo, banku rús- 
skiego dla,handlu zewnętrznego i petersburskiego 
banku dyskontowego. 
o = Do Alg. Reichs-Corresp. donoszą z Peters- 
 buąga, iż p. minister finansów postanowił, ażeby dal- 
‘wnioski na podpisane laty premjowe szlache- 
kie, które nie zostały dotąd pełno opłacane, doko- 
e zostały w 4:ch ratach po rs. 20, a mianowicie: 
Gda, ż5-pa listopada r. b., 15-ym lutego, 15-ym 
maja i 15-ym listopada r. 1891-go. Procent odnośny 
osztować będzie aż do ostatniego terminu 4%, w 
sunku, rocznym, 


= Kasa zaliczkowo - wkładowa emerytów war- 
szawśkich, w m. lipcu r. b., udzieliła swoim człon- 
kom poźyczek na rs. 3,678 kop. 12, a że dnia 1-go 
lipca r.b., było na pożyczkach rs. 8,236 kop. 79, a 
w ciągu lipca spłacono rs. 4,703 kop. 52, zatem na 
d. 1-go sierpnia pozostało do spłacenia rs. 8,371 k. 
64. w dniu 1-ym sierpnia kasa posiadała do rozpo- 
życzenia rs. 238 kop. 57. Wkłady perjodyczne 
1 5.iu członków wynosiły rs. 5,373 kop. 27. Wkład 
dobrowołny rs. 2,950. 


= Na czterech posiedzeniach zarządu stowarzy- 
szenia sibjektów handlowych i przemysłowych mia- 
sta Warszawy w ciągu miesiąca lipca udzielono po- 
życzki jednemu członkowi w sumie 50 rs., zaąomó 
żaś jako to: na pogrzeby, koszta kuracjii t. p. 11 
rs. 15 kop., nadto asygnowano 12 kąpieli mineral- 
nych, 24 bilety do wanien i 20 biletów do lecznicy. 


w kapłiey św. Barbary aard dni P męka u 
rą są już w toku i zdaje się, że pomyślnie 
TRN doprowadzone =+ i= 


W dniu 25-ym z. m. zmarł we wsi Oleszyce pod. 
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= Na zimę. si PZ 
| e w Warszawie francuskie towarzystwo 
operetkowe zamierza pozostać tt nas na zi i 
Będzie to zależne od decyzji władzy, il 


S ponoc Ski ti 4 
„W dopełnieniu poprzednio podanej wiadomości, | 
dodajemy, iż przyrządy do sygnalizowania pożarów, j 
pomysłu jednego z krajowców, wkrótcć z decyzji 
rządu gubernjalnego będą wprowadzone we wSzyst= 
kich tutejszych więzieniach. ! 
Sygnalizator” będzie również wprowadzony 
tuszu i innych instytucjach rządowych. 
= Redukcja sdadku 
„ Przed kilku laty donosiliśmy o wielkiej sukcesji, 
Jaka miała spaść na rodziny Wroczyńskich fo To- 
wół Wroczyńskim zmarłym w Melburn w Au 
stralji. l 
Według przybliżonych obliczeń sukcesja ta wynos 
siłą kilkanaście miljonów franków. x, 34 

„ Tymezasem, gdy przyszło do windykcji niezmier« 
nis trudnej i kosztownej; spadek malał coraz b 

ziej. 

/W tych dniach właśnie nastąpiła wypłata aż 28-iu 1 
wylegitymowamym do równego podziałt spadkobier- 
com. . 

Na każdego przypadło zaledwie po 2,300 franków 


wra- | 
s (| 
4 


= Ze sportu. 

W dniu onegdajszym na torze carsko-sielskin| 
w biegu o nagrodę rs. 500, pierwszy stanął u mety | 
„Astronóm” pp. Dorożyńskich, 

W trzywiorstowym biega o nagrodę rë. 1,300, žo- 
śmiu współzawodników odniosła zwycięztwo ęCele- 
sta” p. L. Grabowskiego. 

„Clańdia” p. Reszkego była 
la Baltique” p L, Grabowskiego drugim w bandi- 
ye z nagro è TS. y= a i 3 

areszcie w bie wiors mop rs. 40 
zdobył „Highldnd* L. e Keasitikiego © : 

x Żegliga. bi 

arostatki gsobowe opóźniają się coraz więcej. 

Statek „Polka” p. SL y Piir ahr Pyb AGO 
gdaj jaż późno w nocy. py sata B 
p Powodam hk. p sc RO papis | hyła ta oko" 
iczność, iż wskutek zepsucia si; nyer 
tylka jeden vparowiee wyruszył 2 Wida a1 był 
przelądowywany,.. oddz: <dł 

Utkuął więc na mieliźnie w pobliżu Płocka, gdzić 
stał kilka godzin. ge eip M 3% T i 

Przedziurąwiony statek „Kutjer” pod Smarszó* 
wem bry boio wak parowiec P Płock”. > TrA 

Administracja: żeglugi Fajansa zmuszoną będzie 
znacznie przedlużyć pomost od przystani warszaw” 
skiej, gdyż mielizny coraz więcej zajmują powierzeb* 
nig Wisły, uniemożliwiając dostęp parowcom. 

c pędy aigi i k r 
Jeden z kupców tiltejszych 


pierwszą, a „Roi do 


swoich jej ręce—Świat jest zły, jest niesprawiedli- 
wy, ale tylko dla tych, pięc 4 go się lękają, którzy 
drżą przed jego wyrokiem. t 
przed tymi, co mają odwagę Śmiało stawić mu czolo, 
ranaig mu rękawicę i wyzwać przesądy jego do 

— Jaktol—spytała, nie rozumiejąc go dobrze. 

— Świat, jak wszystko, co podłe, depce pokornych, 
a szanuje silnych. Czy sądzisz pani, że te kobiety 
co oe" odwracać się od ciebie, uczyniłyby to, gdy: 
byś szła wsparta na mojem ramienia? Czy sądzisz, 
że ja obronić cię nie potrafię? |. 

Zweniee jej zapaliły się nagłą nadzieja. 

— Qch!—zawołała— potrafisz, gdy tylko zechcesz. 

— A więc nie płacz=szepnął obejmując lekko jej 
kibió—zaufaj mi; wiesz, jak cię kocham. 

Skłoniła głowę na jego ramię ze spojrzeniem ko- 
nającej łani, na ustach jej wykwitł uśmiech szczę- 

Cla. 
— I oddasz, mi ster swego lęgu? pytał namię- 


mimo to prezesowa powtarzała je z niezachwianą po- 

wagą. 

Podwładni uważali znów, iż zwierzchnik złago- 

dviał, zmiękł, chętnie przychyłał się do próśb, jak 

to zwykle czynia ludzie zadowoleni, że często zamy- 
piat się nagle, a w biurze bawił tyle tylko czasu, ile 
ego konieczność wymagała. 

Nietylko wieczory spędzał (teraz u Marceli, ale od 
czasu wydalenia się Jadwini znajdował zwykle w po- 
łudnie jeszcze jaką wolną chwilę, ażeby powiedzieć 
jej dzieńdobry,, przerwać samotność. 

Ona zwykłe przyjmowała go z rumieńcem ną twa- 
rzy, a łzy nawet, jakie wylewała za siostrą, osycha- 
łyjna jego widok i zmieniały się w uśmiech. 

Ale w dniu, w którym się zdarzyło owo podwójne 
gpotkanie Marceli z Ożycką i Kalicką, prezes zastał 
ją takjpograżoną w rozpaczy, iż «nawet jego wejście 
nie rozchmurzyło jej czoła, nie zabarwiło bladej 
twarzy. | A $ 

— Stało się, co stać się musiało—pomyšślał, 

Siedziała z głową pochyloną i wyciągnęła do nie- | tnie. 

o rękę, jak rozbitek tonący do tego, co mu ratunek — Och! tak!—szepnęła. 

Podad może, Była w jego rękach złamana, nieszczęśliwa, ko- 

chająca; pochylił się ku P ustom i złożył na'nich 

ierwszy Podaje ie miala siły go odźrącić, 

Przymknęła oczy i zarzuciła mit ramiona na szyję, 
Jak dziecię rozżalone, szukające obrony. 

Nie dał on jej żadnej wyraźnej ghietnioy, ale ona 
chciała ją widzieć w jego słowach. Chciała wierzyć, 
że om nezyni z niej swoją żonę, że postawi ją Wwy- 
soko w oczach tego potępiającego światła. 

Od tej chwili mniej myślała o Jadwini, mniej ña- 
gliła by, ją szukano. Czuła, iż pomiędzy nią 4 šio- 
strą była teraz zapora, której nio już usunąć ni mo- 


Łagodna jej natura cierpiała, ale nie 
iała żalu do sprawcy cierpień. 

— Oclh!t=zawołała—Jadwinia miała słuszność, że 
dom ten porzuciła; zrozumiałam to aż nadto dobrze! 

Prezes milczał, wziął tylko jej ręce i tulił do ust. 

— Odnajdziemy ją—wyrzekł wreszcie—rozesłą: 
łem zapytania na wszystkie strony. 

— Nie—szepnęła gorączkowo Mareeła.—Ona tu 
wrócić nie powinna. Świat jest za nadto zły. W je- 
go oczach ja jestem zgubiona, | 

Wypowiedziała te słowa szukając u niego opieki 
i obrony. 


. 


| — Tak jest — pochwycił, trzymając ciągle w| gło. 


atomiast schylą głowę 


Stało się znowu, co stać musiało. > 
A tymczasem życie Jądwini wlokłę się adnogtaf 
nym torem, cofaz cięższę, oraz tru niej do apit” | 

sienia. Rsno sgła do prącowni i poz stał ah 
dzień cały, a że panny Obrańskie nie mogły dla 10 
katorki zmieniać tryba życia, jadła obia odgrzewa 
ny, lub nie jadła go wcale. Wiosna i zmieńna j% 
yny na nią działała. Jadwinia całe żyć 

yła delikatna, a przytem przyz jona do w) | 
gód i starań, których je dż = ge e a” 
zawsze otaczała je troskliwością niezmierną. W dy, 
słotue nie pozwalała jej wychodzić, lub, jeśli wyj 
musiała, pilnowała, by ubrała się cieplo, Jeśli 2% | 
zmokła lub przeziębła, kazała jej zaraź nrsyrzędęćj 
gorącej herbaty, baęzyła na najlżejsze cierpi (i, 
starała się je usuwąć, 

Jadwinia nigdy nie potrzebowała myśleć 
sobie, a teraz mie dbał o nią nikt. Raz po 
marcowejfzawiei obudziła się z mocnym 
nie zważając na to chodziła wciąż do pracowni, che" 
wieczorami miała dreszcze i gorączkę. Bypiała źló Ą 
czuła się oslabioną, ale pomimo to mie zostawałś > 
w domu. 

Odtąd było coraz gorzej. $ 
ls = Pani coś bardzo kaszle—robiła jej uwagę Pre” 

seda. à a | 

— To nie, odpowiedziała. „IRA 

Nie przyszło na myśl pannom Obrańskim wezw 
doktora. Naprzód doktór był to Lu) się śory A ry 
temfporada lekarska w jch święcie uważan yła 
coś nadzwyczajnego i tylko obłożna choroba u si 
jak Be 


LH 
a dos | 


żniała podobny wydatek. Któżby zaś u 
po doktora z powodu tak zwyczajnej rzeczy, 
szél, są przecież na to środki domówe. y 

(Dałszy ciąg nastąpi.) 


- szlym tygodniu, całkiem niespodzia 

- Francensbadu. eg KOTA 

W miejscowości tej bawi na kuracji pani 

- raży na tydzień obdarzająca męża listą 1 

| "lymozasem we czwartek, d. 24-g0 lipca, zamiast 
| spodziewanego listu, pan B. otrzymuje telegram na- 
- stępującej treści, nadesłany w języku niemieckim: 


p 


F „żona niebezpiecznie zachorowała, przyjeżdżać. 


miast.” | i ! 
"R isu pod depeszą nie było, ge pan B., nis- 
i djs na tò uwagi, postanowił bez 

„w . y i 


<W wciągu paru godżin paszport był gotów i mocno 

zaniepokojony, małżonek, kurjerskim pociągiem na 
6 in udał się w podróż, wysyłając jednocześnie 
 dępeszę do Francensbadu z wiądomością, iż jest 
— w tlrodze. ' 

„Pani B., prowadząc kurację w normalnych warun- 
kach i czując się zdrową, zdziwioną została telegra- 
mem męża, który nie miał wcale zamiaru wyjechać 
z Warszawy. 

z: 
ną miejscu i u d ) 

ul się, iż alarmiująca depesza była c 
_ "Pomijając niepokój, utrudzenie i koszta podróży, 
 pim B. ba wyjeździe doznał nie małego uszczerbku 
w interesach, więc z całą energją żabrał się do wy- 
śledzenia autora szkodliwego żartu. 


uralnie oboje małżonkowie przeko- 


= daremnie się bawi 1 „wo l 
_ przez żemstę dopuścił się karygodnej mistyfikacji. 

|, Pan B: zebrał wszystkie dowody ! na miejscu, 
, w Qhebie; powierzył adwokatowi sprawę przeciw K. 
à Mistyfikator był nawet aresztowany 1 wypuszczo- 


Ro 


_ z fozciągnieciem nadzoru, : „maj 
| Żasrtownić, jak zapewnia p. B., który onegdaj R. 
wrócił do Warszawy, już w przyszłym tygodniu ma 


być sądzony. i - 
i Jo wyniku sprawy p. B. obiecał ham kerry SZCZE- 


- gółową relacje. 5 


Zach wata zaczepka: | 
i wczorajszej pan Tr. ż siostró, ZA maleją opuścił 
zabawę odbywajągą się na Saskiej Kępie i skierował się do 


przystani, - 
I ica, otoczyło pana Tr. czterech 
oo, obli A i tri usiłaj ac uprowadzić przerażoną 


' 
| wiatriczny opór brata pow. iny zuchwalców, którzy, na 
_ widok. sonj się pomocy, u R, 
Woła Wlot tey zetndlełe i musiano ozekać na spro- 
è wadzenie karęty, którą chora do Warszawy powxócita, 
Szalenie pry ul. Lipowej pod nr. ll-ym Tomass Kru- 
zyk driny pie poras pio ró 
kilkoma dniami na miasto, . j 
Ey im TTE gh ram Jun riere 
ul. Zielnej i Siennej upadła 


W wczorajszym na TO 
Jaka eA rk pękń „er żyły haiten 


pya to Alta Lauerowa, kt kiwo- 
| prire krwi wywołał omdlenie. 
ową, po ndzielanią dąpóri? e akarak ej, odwię. 
%iono do mieszkania pod nr. 25- tp! ah arszałkowski j 
A pF ryt u iskcłńska i wy; ha ad bruk. 
: Antonińa 
y Podutesiono ją z6 złamaną nogą ciężkiem uszkodzeniem 


zc a 
Z rg ~ a drodze za rogatką belwedersk 
k niu wózorajszym, M 7 P-O, e aaki, 
ie mah, : wichnął 1 
w, niuma? nogę i wy wichnął zękę, 
14 reki bólu odwiegiono do mieszkania, | 
Pi ©: mei wieczoru kilk osób, kąpiący ch się z pra 
| brzegu Wisi a tem kolejowym, usłyszało od Środka rs. 
8; rózpaczliwę wołania o pomoc. mlio aiź wy 
BED ` sanale umiejąc 0 Bi$ w kie- 
uj bzyka ies dani tylko ogo człowieka, który 
Baz na wierzch wypłynął, a później zniknął pod wodą, 
| Nawpt zwłok tajemniczego topielca nie odszukane, 
= Pożar, , 
jed miesz. od nr. t7- przy ül. Muranów. 
z niala doti : ny zapaliła się pościel, a nastę: 
miębję į podfóga. ~ 


W 
na) 
- Domownie", beś wzywania straży, ogień stłumili 


«qi 


i + Radny magistratu m. Piotrkowa p. Zygmunt 
 Szałowęki został mianowanym burmistrzem m. Pa- 
 „Jafie na miejsce p, Walentego Łuszkiewicza, który 
osta} prezydentem m. Zgierza. 


ane, 3 mianowicie: pod wgią Tankiele, w po- 
ecis gokołowskim, i pod osadą Wyszków, W Sub. 
żyńskiej, 
Trąba powietrzna. 
pow. AEB ARIKA, gm. Grabica, donoszą 
peida 25-80 %, my 60 następuje: 
D odz. 64 wieczorem szalała u nas trąba 
a w przeciągu półgedzinnego trwa- 


wi 


146 W majątku Lubosławice zniosła murowane budyn- 


B dwa: | 


włócznie wy- 


; w piatek wieczorem pan B. stanął : 


i i zieniec, warszawiak, który | 
, Jest nim pewien mó zak UOR» x ręka 5 kóry, 


'no go dopiero po złożeniu kaucji 1,000 guldenów. 


ący pomieszanie zmysłów. wyszedłezy przed , 


a$ Na rzece Bugu powstaną w r. b. dwa mosty 
dreryy 


ralskiego i otwarciu szkół: realnej, średniej gospo- 


?tasicf nai r HEF 


ki, jako to: stodoły, obory i owczarnie. f 
We wsi Lutosławice szlacheckie, runęło około 10 
siedzib włościańskich i dwa wiatraki. -. 

We wsi Lubonia zniszczone zostały prawie wszyst- 
kie, Puaynki, w ogólnej ilości 12 domów. 

Stodół i obór zrujnowanych cyfra daleko większa. 

Nie mało także spustoszeń narobiła trąba we wsi 
Rusociny, gdzie również zniosła obory i stodoły. 


-++ Katastrofa. s 

Z Mohylowa gubernjalnego donoszą nam pod d. 
80-ym z. Di.: Ari 

„Pośpieszam donieść wam o strasznej katastrofie, 
jaka się wydarzyła w mieście naszem na Dnieprze. 

Oto: szczegóły: 

Pomiędzy Mohylowem a Orszą kursuje parostatek 
„Rohaczew”. . 

W nocy, stosownie do przepisów, jest on zaopa- 
trzony w czerwone latarnie, 

Przed kiłkoma dniami, gdy rzeczony parostatek wy- 
ruszał z Mohylowa i był już na środku rzeki, para, 
jaką wydawał, od czerwonej latarni otrzymała takiż 
odojeń,, 

Zebrana na brzegu publiczność wyobraziła sobie, 
że „Rohaczew” się pali. 

Poczęto więc krzyczeć na wszystkie strony: h 

— Pożar, parowiec się pali! 

Wystraszeni pasażerowie, nie sprawdziwszy isto- 
paaga peis rzeczy, poczęli wyskakiwać z parostatku 

0... wody, 

Nie pomogły nawoływania osób rozsądnych, nie 
skutkowały zapewnienia, że ognia niema, 

Skutki popłochu były straszne. 

Z liczby 17 ta osób, które, “pod wpływem strachu, 
rzuciły się do wody, uratował sie tylko student My 
który też wyciagnął jakiegoś I2-letniego chłopaka. 

Piętnaście. osób znalazło śmieró'w nurtach Dnie- 


ru. 
Większości topielców ciał nie odnaleziono.” 


am Winnice. i$ 
W Odesie. złożono specjalną komisję, majacą na 
celu badanie,:o ile winnice południowo-russkie cier- 
Pas filoksery. s 
ad Prutem komisja ta zrewidowała już winnicć, 
w pasie do 50 wiorst szerokości i przekonała się, że 
latorośl winna w tych miejscowościach jest zupełnie 
zdrową. 
To samo da się powiedzieć i o winnicach pow. 
odeskiego, 


NOTATNIK TERMINOWY 


=D. 4+go b. m., w urzędzie powiatowym płoństim, odbę: 
dzie się licytacja, na wybrukowanie ulicy, prowadzącej na 
cmentarz ohrześcjański w m. Płońsku od rs. 866 kop. 61. 

= D.5-go b. m., w komisji wojskowej, budującej szosy 
pierwszej grupy w m, Bielsku, gubernji grodzieńskiej,  odhę+ 
dzie się licytacją na budowę mostu drewnianego na rzece Bu- 
gu pot wsią Donkele, powiatu sokołówskiego, gubernji sie- 
dleskiej, Licytacja odbywać się będzie oddzielnie na dostawę: 
1) materj 
roboczej, r 
m D: B-go bom4 w radzio powiatowej olkuskioj dobroczyn= 
hości publicznej, odbędzie się licytacja na gruńtowną naprawę 
zabudowań śchronieniu pilickiego od rs. 2,393 kop. 29. 


IM GK BOLOGJI A, 
magere. 3 


ałów drzewnych, 2) materjalów żelaznych i8) siły 


ig 


| żę o 
KAROL SCHWARTASCHULTZ, 


kupiec i obywatel w Aleksandrowie pogranicznym, 
długich i ciężkich cierpieniach, zakończył życie w Borli- 
nie w d. 26-ym lipca, przeżywszy lat 58. W głębokim 
smutku pagrahobij Anpa i syn zapraszają krewnych; przy: 
jaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok z kościoła 
prży ulicy Rróldwskiej, w dniu 2-im sierpnia r.b., to jest 
w sobotę, gadainio Fraj po południu Ra cmentarz ewan- 
gelicko-augsburski, odbyć się mające. Osobne zaproszenia 
rozsyłane nie będą, 2—1018— 


Telegramy „„Kujera Warszawskiego 


Petersburg 1-go sierpnia. (Tel. Aj, półn.) — 
Ogłoszone zostały prawa: e utworzeniu na Sachalinie 
sześciu parafij cerkiewnych, o urządzeniu zarządu ak- 
cyzy nadamurskiego i pomnożeniu funduszów takie- 
goż zarządu turkestańskiego, 0 premjąch za najle- 
psze podręczniki naukowe i zasiłkach dla szkół prze- 
mysłowych, o zwinięciu gimnazjum wojskowego u- 


darstwa rolnego i technicznej, —0 powołaniu urzędni- 


ków nadzoru akcyzy do udziału w nadzorze nad 
prawidłowem prowadzeniem bandlu i przemysłu, 
o utworzeniu przy sądzie okręgowym w Rydze cza- 
sowego oddziału do zadecydowania sprawv cywilnych 
przekazanych przez zniesione instytucja sądowe i o 
utworzeniu przy. sądach okręgowych vi gubernjach 
nadbaltyckich. etatowych tłumaczów,— ©» dozwoleniu 
głównomu Towarzystwu rosyjskich kollei żelaznych 
na czwartą emisję obligacyj,—o ustanowieniu czaso- 
wych przepisów o handlu lnem i o dopelnieniu prze- 
pisów o wwozie żywych roślin, płodówt i owoców. 

Petersburg. 1.go sierpnia. (Tal. Aj. półn.) — 
Towarzystwo. rozpowszechniania pracy rzemieślni- 
czej kobiet, rozpocznie na jesieni odeyzyty o najno- 
wszych ulepszeniąch i wynalazkach w4zakresię pra- 
cy kobiet, i 

Petersburg l-go sierpnia. (Tel; Aj. półm) — 
Ogłoszone zostało rozporządzenie w przedmiocie po- 
ruszania i rozstrzygania spraw 0 przenj esienię zarzą” 
dów gminnych z jednej wsi do drugiej. 

Petersburg 1-go sierpnia. (Tel, Aj, półn.) — 
W okolicach Petersburga zamierzonem%zostało otwar- 
cie praktycznej szkoły hodowli ptactwa. 

Petersburg 1-go sierpnia. (Tel, Aj. półn,) — 
Według Feterab. wied.; poruszono projekt zwinięcia 
instytucji obrońców prywatnych przy*sądach peters- 
burskich i utrzymania jej tylko przy sądach pokoju, 
z warunkiem, aby obrońcy prywatni posiadali wy- 
kształcenie nie niższe od średniego. . 

Petersburg 1-g0 sierpnia. (Tel. Aj. półn.) — 
Dzienniki petersburskie podają interesujące szczegó- 
ły, o mającćj się wprowadzić w Rosji. inspekcji han- 
dlu zbóżowego. 

Petersburg 1-go sierpnia. (Tel. Aj. półn.) — 
Według wiadomości dziennikarskich, ma wkrótce 
przyjechać do Rosji członek fanciskiej izby depu- 
towanych Górville-Róache, który nieraz objawiał 
swoje sympatje dla Rosji. Zamierza on odwiedzić 
Petersburg, Moskwę, Niżny: Nowogród i Odessę. 

Petersburg 1:g0 sierpnia. (2%, Aj. półn.) — 
Nowoja wremja donosi, że koniisją wyznaczona do 
zaprojektowania zjednoczenia cćlnego i monetarne- 
go Finlandji z Rosją,. przyszła juź do porozumienia 
co do najydzenniejszych punktów tego projektu. 

Petersburg 1-go sierpnia. (Fel. Aj. półn.) — 
Do Nowosti donoszą z Aten, że uważają tam za mo- 
żliwe poroztmienie Grecji z Serbja, w celu przeciw- 
działania usiłowaniom Buigarji w Macedonji. Podo- 
bno Austja starą się rozbić tę koalicję. 

Wiedeń 1-go sierpnia, (Tel. Aj. półn.) — Mi- 
nister Baros przedsięwział środki taryfowe przeciw- 
ko handlowi niemieckiemu ną wschodzie. | 

Briedeń lgo sierpnia. (Tel, Aj. półn.y—Zna- 
czna. partja- nierogacizny serbskiej przeszła przez 
granicę węgierska, pod Zazias. 

Wiedeń l-go sierpnia. (Tel. Aj mpóln.) — 
Mallusz usunął się z grona rady, administrującej pra» 
ski dziennik Politik, a to z powodu, że pismo 


to przechyliło się zupełnie na stronę partji młodo- 


czeskiej, 

Berlin 1-go sierpnia. (Tel, Aj. półn.)—W Gel- 
senkirche, w jednej z miejscowych szacht, nastąpił 
wybuch gazu,  Zabitych jest 9-ciu, a ciężko rannych 
2-ch robotników. 

Berlin 1-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur, W.) — 
Stronnictwo socjal-demokratów zwołuje na d, 12-ty 
listopada wiec członków partji, Wezwanie wyrażo- 
nę jest w formie wielee napuszonej odezwy, odwo: 
łującej się do solidarności członków stronnictwa. 

Monachjum 1-go sierpnia. (Tel. pr. K. W,)— 
Książę Ferdynad Koburski i księżuą Klementyną 
wyjechali do Wiednia, 

Bruksella 1-g0 sierpnia. (Tel. pr. K. W.) — 
Książę Walji przyjeżdża jutro do Ostendy, w celu 
powitania cesarza Wilhelma. 

Paryż 1-go sierpnia. (Tu. pr. Kur. War.)— 
W pobliżu Montpellier stwierdzono śmi ertelny wy- 
padek cholery. 

Londyn 1-go sierpnia. (Tel. pryw. K. War.)— 
W izbie gmimoświ adczył podsekretarz stanu, Worms, 


Sza 


Berlin 1-go sierpnia (notowanie urzędowe giełdy.) 
Bil.ban. ras.w tr. nst, 240,25 |Akcjed.ż. war.-wied. —,— 
Weksle na Warszawę 289.95 |Akcje kredytowa 168,40 
Wek.na Petersb.krót. 239,50 | Weksle na Lon. ke —— 
Wek.na Petersb. dług, 238,— dł 

Bil.ban.russk.nadost, 240 25 
Wschodnia poż. I[em  75,— 
Listy zast, serii (sej / 70.40 


iż angielscy poddani otrzymali monopol na produko- 
wanie konserw wieprzowych w Serbji. Przywilej 
ważny jest na lat 25. 

Hionstamtynopol 1-go sierpnia. (Tel. Aj. 
półn.y — Patrjarcha Aszikian zrzekł się swojej go- 
dności, powołując się na to, że liczne przedstawienia 
z jakimi występował do sułtana, z powodu niezada- | Kursa z 31-xo lipca: 242.60, 242,40, 241,90, 240 25, 242.75, 
walającego położenia kościoła ormiańskiego, pozosta- | 75.85, 70.75, 168,—, 164,—, 155.75, 
wione zostały 'bez uwzględnienia. 

Wise 1-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. Warsz.) — 
Król Aleksandier wraz z ojcem udał się do fortu na | Gdańsk 31-go lipca. —Pszenica trzymała się dziś w bardżo 
Marmorbergu; gdzie był obecny na ćwiczeniach ar- | spokojnem usposobieniu, targowano zaś tylko jedną partję 
tyleryjskich garnizonu Nisz. Ludność zgotowała | PSone, Terminy tanzyto: wi dorpiań 144 mar. w post- 
tak królowi, jaik Milanowi, owacyjne przyjęcie. kiwaniu, ma nana 141 ari Bea, 2a pat: 

„Belgrad igo sierpnia. (Tel. pryw. Kur. W) — | płacono, Cona regulacyjna tranzytowej 150 m. Żyto słabo i 
3 że Natojjaę w oma a didi Tia prey emk fani należe ista py A rdar 
do Jaty W E dd tonik oils 

- . i i » mar. w zaofiarowaniu, 100 w poszukiwaniu, tranzytowe 99'/ą 

Kur, WA) -— W dań, wozorajszym rewolacjonici | otatowania ma, pddiei lipa je 157 gat 
wciąż zakłócali spokój. Szyny południowej kolei że- | tranzytowego 106 mar. Jęczmień i owies bez obrotów. Rze- 
laznej zostały przez nich pozrywane. Wysłano na 
linję robotników pod osłoną wojsk. (Aj. półn.) 

iżuenos=Alyre$ 1-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. 
W.) — Giełda „dotychczas nie rozpoczęła swych 
czynności. Rząd zaprowadził bardzo ostrą cenzurę. 
Spodziewanęm jest utworzenie ministerjum koalicyj- 
nego. Rządy: francuski i angielski żądają odszko- 
dowania za straty, poniesione przez francuskich gdeburgu spokojnie. Kurs w Gdańsku 243 mar, 75 fen. za 
i angielskich poddanych, w czasie bombardowania | 100 rs. 
miasta przez wojska rewolucyjne. Wysokość żąda- 
nego odszkodowśinia dochodzi do 50 milj. franków. 
Przedstawicjele Francji i Anglji zagrozili demonstra- 
cją floty w razie, gdyby rząd argentyński odszkodo- 
wania odmówił 


‘Żyto w tow. gotow 
Żyto na wiosuę 


Sprawozdania z targów. 


pik bez zmiany. Płacono za russki tranzyto 196 mar., 200 m, 
za tonnę. Rzepak krajowy suchy tańszy o 2 m., a inne gatunki 
03 do 4 m. Towar tranzytowy bez zmiany. Płacono za polski 
tranzyto 208 m., russki tranzyto 213 m, za tonnę. Otręby pszen- 
ne na wywóz morzem miałkie 3.82! mar. za pięćdziesiąt 
kilogramów targowano. Spirytus, nie podlegający cłu w to- 
warze gotowym 57'/, mar. w zaofiarowaniu, na paździer: 
nik-grudzień 51 mar. w poszukiwaniu, na listopad-maj 51!/ą 
mar, w poszukiwaniu, podlegający clu, w towarze gotowym 
87'/, m. w zaofiarowaniu, na październik-grudzień 81'/, mar. 
w poszukiwaniu, na listopad-maj 32 mar, w poszukiwaniu. 
Oukier w Gdańsku w towarze gotowym bez obrotów, a w Ma- 


Listy niedoręczone i niewysłane 
dnia 80-go lipca r. b. na tutejszej stacji pocztowej, 


A) Adresowane do Warszawy listy zamknięte: 1) 
Stanisław Lubaszewicz—list z Warszawy, 2) Józef Twar- 
` ; dowskl z Warszawy, 8) Anna Myszkowska z Warszawy, 4) 

% Marja Lipka daną a Kap. y arag WY ph 

SPA telna, 6) Karolina Bartkiewicz z Kowna ugo Hoc 
TELEGRAMY | HANDLOWE. z Orła 8) Koziety]ski z Karlsbadu, 9) Grzegorz Ozaban z Oie- 
chocinka, 10) Mordka Uparty pieczęć nieczytelna, 11) Antoni- 
a oian na z Zakopanego, 12) Józefa Pupra pieczęć nieczytelna, 13) 
Antonina Okopowska z Ozyżewa, 14) Wieśliński z Batumu, 
15) Miron Fej zm z o. 16) ZOZ, £ Zyżę 
ay, M s | mierza, 17) Leon Foczyński z Koła, 1 elena Grabowska 

8 miesiące) 83.60, £8,20,88,60.; Przekazy na Berlin (kurs za pien AOs Stanisław Budny pieczęć nieczytelna, 20) Pes 
(8 m.) 40,95, 40.82:/,,;40,90. Przekazy na Paryż (kurs za 8 | łagja Pochalska z wagonu pocztowego, 21) Daniel Popomarew 
m.) 34.15, 38.05, 88.10. zek. na Belgję —.—, Półim. | z wagonu pocztowego, 22) L. D. Kwiatkowski A Sowia 2) 
perjały nowe po 6.78 ' io” Kup. celne po 1.345/; płacono, Ziembicki i Radkiewicz. pieczęć  nieczytelna, 24) Józef Ja- 


a ATE siński z Włocławka, 25) August Kardeso z powrotem z Lip- 
Erop 01.11 wW zaonarn, Dyśkonto giełdowe 50/0—6 1/0 ] ska, 26) R. Flatau z powrotem z Petersburga, 27) Przemy- 


Bilety . Banku Państwa 6%/, I-ej emisji 100.25 płacono. | sław Rakowski z powrotem z Birytscha, 28) Jakób Elbert 
H emisji 100,12'/, „płac. III-ej em. 99.87!/, w poszukiwanin. ;z wagonu pocztowego, 29) Leo Szepielowicz z powrotem z Ber- 


Petersburg 1-go sierpnia. (Telegram Ajencji północnej), — 
Notowania giełdy pipniężnej. Przekazy na Londyn (kurs za 


iry. n 3 á "Plina, 80) Klemens Wieska z wagonu pocztowego. — Lis 

IV-ej emisji PA a W p082,, vae emisji 99.871), seka.» 81) M. Fautenberg pieczęć nieczytelna, 32) L. M. 
(w posz, a bilety Vl-ej emisji 99,87:/, w poszukiwaniu. Lustig z Komoczno, 33) J. Langlebin z Zamościa, © Biszko- 
6% Renta ziota z. roku 1883-go 145,— płacono. 5% | wicz z Kar. Berezy, 35) M. Saper z Wezenberga, 36) Sajwel 
renta złota z 18841-go roku 143.— wposzuk., 40/, renta | Głross z Złoczar, 37) Abram Czełpik y z Uściługa, 38) Motel 
złota z 1889 r. —.— nionot, Nowa pożyczka I-ej ser.'z r. Blumencweig z Karlsbadu, 89) Roman Bieg ż Rygi, 40) Anto- 


: A ARE i Brzeziński z Nałęczowa, 41) Symcha Zareczko z Mińska, 42) 
1890-g0 —— nienot. „Nowa poż. z r. 1890 III serji nienot, Nusen Miler z Radomia, 43) Marjanna Makarowska z Tarczy- 
Pożyczka wschodnia: [ em. 100.75 płacono, II-ej em. 100.75 | na, 44) Boruch Liwszyc z Mira, 45) Sznejzer pieczęć nieczy- 
płacono, III em. 100.75 płac. Pożyczka premjowa z r.1864 | telna.—Przesyłki pod o arką: tej: Chr. Petersen z Emde- 
rs. 281,75 płacono. Premjówki z 1866-go roku 221,— płacono. | na, 47) J. Groswirt z Działoszyc, 48) W Horold z Wroclawia, 
Listy premjowe szlacheckie świadectwa tymczasowe 218.75 49) Zaleska pieczęć nieczy son h i ) 52 Ww R OPAZEZICEK, 

A A opłidnib sataki: Hibziepłóconaj 82) reit z Grodna, 51) Abram Raltrecht miejscowy, 52) Wulf Golem. 
piaco., casani Pr 5 U LJ 


bek z wagonu pocztowego, 
kolejowa 100.75 posz., 5'/40/, renta 103.75 w poszuk. Nowa B) Niewysłane z Warszawy listy zamknięte: 1) 
pożyczka wownętrzna 87.25 płac., 4'/, listy zastawne Tow, 


Józef Durkiewicz adres nie a oC) 2) mo u- 
£ i 7, 4 odzimie trz ww: 

wzajemnego kredytu ziemsk. 133.40 płacono, 4'/,0/, nowa po- geta ya Pierś jar 

życzka wewnętrzna 93.— w posżul, 'Tendencja giełdy 


adres nie ep A otwarte: 4) Michel Simor adres 
nie wskazany, 5) Antoni Jancewicz adres nie wskazany, 6) 
MOCNA. 
Berlin 1-90 siervnin. (Tel. prywatny Kuriera Warsz) — 


Ananjo Kowalew adres nie wskazany. — Przesyłki pod 
opaską: 7) Swirski adres nie wskazany. 
Nastrój giełdy dzisiejszej był słabszy. Poódrożenie gotówki 
będące wynikiem podniesienia dyskonta w Londynie, mniej 
pomyślne wiadomości o urodzajach w Rosji i dalsze sprzeda- 
że realizacyjne banknotów russkich — oto powody osłabienia 
tendencji giełdy. Nzczególniej dotkliwie dała się odczuć 
zniżka na polu wartości russkich. Ruble w tranzakcjach 
końcomiesięcznych, za które otrzymywano w początku po- 
siedzenia 240.50, straciły w chwili urzędowego notowania je- 
szcze 25 fen. W porównaniu z wczorajszemi kursami, straci- 
ły ruble w obrótach gotówkowych 2 m.35 f., a w dostawowych 
2 m.50f. Warszwa krótkoterminowa gorzej o 2 m. 45 fon., 
krótki Petersburg o 2 m. 40 f, długoterminowy zaś o 2 m. 25 
fen. Przekazy na Wiedeń nie jednolicie, krótkie cokolwiek 
miżej (176.—), długie o drobnostkę wyżej (175.25). Z papie- 
rów listy zastawne ziemskie spadły o 65 kop., listy likwida- 
cyjne o 80 kop., a pożyczki wschodnie o 85 kop. w złocie; 
mniej płacono za 4'/, pożyczki konsolidowane russkie z roku 
1880-go, 4!/4'/ listy zastawne russkie, pożyczki premjowe | 
russkie obu emisyj i 6°/ọ russkie renty złote, więcej zaś za | > Ołena i fabryka wód mineralnych — Elekto- 
kupony celne. Akcje kredytowe austrjackie ódzyskały ?/s°o | ralna Ni 39. wręcz, í 
Dyskonto prywatne: droższe o "lafos Targ zbożowy d a żyta Pone Nio jagat DADZĄ wia SE 
był usposobiony słabo 4 powodu silnego zaofiarowania, skut- | 


Marek — obuwie — Bielańska à 22. 
ikiem czego towar gotowy oddawano taniej o 1 m. 50 fen. a do- | Wiśniewski — ubiory męzkie — Świętokrzyzka X 8. 
stawowy o 1 m. 25 fen. ! 


Centnerszwer — księgarnia — Marszałkowska 147. 
W drukarni Kurjera |Varszawskiego.e=Plac Teatralny Nr 4730 (nowy 9). 
W drukarni śuojera e daktor Franoiazek Olanewski.- Wydawcy, W 


Kalendarz Warszawski. 


Jedyne w tak wielkiej ilości egzem- 
plarzy rozchodzące się po całym kra- 
ju wydawnictwo kalendarzowe, 


Nakad 25,000 egzemplarzy: 


wW dalszym ciągu ogłoszenia do 
„„KMalendarza* tego na roh przyszły 
złożyły firmy następujące: 


Salon artystyczny — obrazy, rzeźby i sztaka religijna—No- 
wy-Świat N 56, 

Anderszowski — skłąd urządzeń kuchennych — Marszał- 
kowska M 136. 


| Olszewski — warsztaty Ślusursko -mechaniczne 
; Zawiślak — zakład elektro-techniczny—No wy-Świat 28. 


oBno1eno Jlencypo Bapiuana 21 Tanh: Abrycra) 1890 r. r 8 g 
noław PERE KRIPEN ten Diaa fm Pług) ` 


ska 28 i 30. malese 


Kalmus — zakład stolarski i skład mebli —Grzybowska 37. 

Frankowski — zakład optyczny — Nowy-Świat 61. 

Müller — gry i zabawki- pedagogiczne — Senatorska 24, | 

Makowski — organmistrz — Leszno 34. i 
| 


„Podobne wykazy firm, dających os- 
głoszenia do „„Malendarza Wara. 
szawskiego* na rok przyszły, umies 
szczać będziemy w miarę napływu os i 
głoszeń, które przyjmują osobiście 
specjalnie upoważnieni ajenci, oraz 
kantor ,,Hfurjera Warszawskiego‘, 

Biuro Kalendarza w redakcji ,„TTu- 
rjera Warszawskiego“, od godz. 44 
do 1-ej w południe. 985 


PME 


a Sanamre 
« RETUO E IW "E 
angielski, niemiecki, krajowy Wysoka i Grodziec, 
Ceglę ogniotrwalą angielską Ramsaya, kra» 
jowa Stumpfa, oraz Glinkę białą i czarną, po- 
czynając od najmniejszych ilości do największych 
zapotrzebowań, zamawiać można w kantorze firmy 
2. A. śśrajewski, Bielańska nr. 9, Hotel Pa. 

ryski (Telefon nr. 83) 2678 


DOLINA. SZWAJCARSKA. 


Letni Cyrk Ernesto Ciniselli. 


„Dziś Wesele, Kaucypera, wielka fantasty. | 
czna pantomina w 3-ch aktach, układu dyrektora. „, 
Oprócz tego występ wszystkich artystów. Początek “ 
o godz. 8-ej wieczorem. 1004r 
Bm aiaa. a an wm -~ 27 r EOB Z t 

— Skład Herbaty J. Z. Ratyńskiego 
z Kiachty, -poleca wyborowe gatunki Herbaty chiń- . 
skiej od rs. 1 kop. 40 za funt, oraz Kawę i Cukier. 
Jerozolimska nr. 84, w Warszawie. 
Handlującym rabat. 2655 
— Jeziorko pod Łomżą poleca swoją wódkę - 
z traw nallskrwięikich ddr OWI Skład 

439r | 


aleasa feadannan mda iris 6 7 
 Roniad jazdy na kolejach żelaznych 


Gdchodzą | Przyci 


POCIĄGI Gada i aS 
W arszawsko-wiedeńska: r ore 
Pośpieszny 8 kasy . . . . « zs lecz, | 
Osobowy S klasy. . „04 „10. «'« wiecs, 
Osobowo- miejsc. 8 kl. dó Piotrkowa 11) rane- i 


(Powyższe pociągi łączą się 

“y koleją łódzką.) 
Kurjerski I i II kl. 
(Wagony sypialne I-ej i IT-ej kl. 
idą do granicy, dalej tylko I-ej kl.) 
Osobowo-miej sc,3kl. do Skierniewic 


W arszawsko-bydgoska: 
Kurjerski IiIIkl.. . . « « « « * 


Osobowy 8 klasy. ,. + « « © 4 8 > 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna 


W arszawsko-terespolska: 
Kuzjerski 2 kl. do Brześcią . . . .|$ 82 wies 
Poczt. (3 kl. od Łukowa do Brześcia) 
'Towarowo-osobowy 8 kl. do Brześcia 
rFowarowo-osobowy 3 kl. do Łukowa 
"owaąr.osob, LL i LILkl. do Mrozów 


W arszawsko-petersburska: 
Poczt.8kl.do Wilna, 2kl. do Petersb. 
Osobowy kl. . . . . 
OMÓW 405 70 PEPE A 

Nadwiślańska do Kowla: 
Osobowy (także do Dąbrowy i 
t Ostrowca), . . 
Pocztowy (także do Kielc i Kolus 
szek) , . . 
Towarowo-osobowy do Otwocka. , 
Miejscowy do Lublina (także do 
Dąbrowy, Ostrowca i Koluszek) . 


8/80 p. 15 
7 15 wiec. Ja B 


Nadwiślańska do Mławy: 
PooztoWy «sido iż Auai At 
i AETAT gp 12wieoz | 


Osobowy do Nowogieorgiewska . : 
Osobowy w święta i niedziele z No- 
wogieorziewska . , 


Obwodowa z kolei wiedeńsk.: : 

Ogobowz, wenud ari 55 wiec 
UPODOWYCA nP ER E Erza ę 267 p. Pe | 
Obwodowa z koleiterespolsk.: i 
Osobówy ETa WiP „| 2ll4p. p. 7,64 rans 
Osobowy . . . « T. . «| 8ll2wiecz. | 3130 T 


Statki parowe. Fajansa odchodza codziennie: < 


Do Włocławka o godz. 6-ej zrana i 1-ej p południu. 
Do Piocka kurjerskie o godz. 1-ej po po ndniu. 
Do Góry Kalwarii Mnieżowa o godz 7-ej zróaa, y 
o Góry Kalwarji niszewa 0 g -€ TE 
Z Nowo-Aleksandrji do Sandomierza co drugi dzłeń © a= | 
7-ej i pół zrana. l ` 


